Warszawa, dnia 25 lutego 2009 r.
Sz. P. Stanisław Janecki
Redaktor Naczelny „Wprost”

W związku z publikacją w dniu 1 lutego 2009 r. na łamach tygodnika „Wprost” artykułu Jacka Krzemińskiego pt. „Pan na ogródkach”, Krajowa Rada Polskiego Związku Działkowców pragnie oświadczyć, że zawiera on wiele nieprawdziwych i kłamliwych informacji, które naruszają dobre imię PZD oraz Prezesa Związku. Dlatego też korzystając z prawa do sprostowania (art. 31 ustawy z 26 stycznia 1984 r. - Prawo prasowe), żądamy zamieszczenia poniższego tekstu w najbliższym wydaniu tygodnika „Wprost”.

SPROSTOWANIE

W związku z opublikowanym w dniu 1 lutego br. artykułem Jacka Krzemińskiego pt. „Pan na ogródkach” - zawierającym szereg kłamliwych informacji - Krajowa Rada Polskiego Związku Działkowców wyjaśnia, że:

· Związek nie „postraszył” działkowców projektem PiS, tylko rzetelnie poinformował swoich członków o rzeczywistych skutkach proponowanego „uwłaszczenia”, które zmierzało do ich wywłaszczenia i pozbawienia obecnych uprawnień. Argumenty PZD przekonały działkowców, którzy nie podpisywali żadnych „protestów”, ale w liczbie 614 tys. sygnowali petycję o utrzymaniu w obecnym kształcie ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych jako odpowiadającej ich oczekiwaniom i interesom;
· PZD nie podpisał w 2007 r. porozumienia wyborczego z SLD. Związek jest organizacją apolityczną gotową współpracować z każdym środowiskiem wyrażającym wolę działania na rzecz ogrodnictwa działkowego;
· ustawa o rodzinnych ogrodach działkowych w żaden sposób nie zwiększyła przywilejów Związku. Wynika to jednoznacznie z dokładnej analizy prawnej; 

· istniejące ogrody działkowe wraz z ich użytkownikami nie muszą należeć do PZD. Prawo dopuszcza możliwość działania innych organizacji działkowych. W kraju funkcjonują ogrody nie będące w strukturach Związku;
· obowiązujące prawo pozwala gminom likwidować ogrody bez zgody Związku, o ile następuje to na cele publiczne (np. drogę). Nie ma więc ani groźby, ani praktyki blokowania niezbędnych inwestycji. Wynika to z polityki PZD, która uznaje potrzebę rozwoju miast oraz współpracy Związku przy likwidacjach koniecznych na realizację niezbędnych inwestycji publicznych;
· niedorzeczne jest twierdzenie jakoby Prezes Związku „załatwił” prawo użytkowania wieczystego dla ogrodu, w którym użytkuje działkę. Decydujące znaczenie miała aktywność zarządu tego ogrodu oraz położenie ogrodu na terenach rekreacyjnych dzielnicy miasta;

· przekazanie przez działkowca swojej działki na rzecz najbliższych nie zależy od uznania Związku, gdyż gwarantują to przepisy. Zapewniają one prawo pierwszeństwa w przejęciu działki po osobie bliskiej, co dodatkowo zabezpiecza ustawa o ROD gwarantująca zainteresowanym drogę sądową. Związek dba, aby te prawa były realizowane. Nie ma żadnej zależności działkowców od władz PZD. Związek jest bowiem samorządem samych działkowców i pełni wobec nich służebną rolę;
· wyliczenia wpływów ze składki członkowskiej w PZD są nieprawdziwe. Składka służy finansowaniu statutowej działalności wszystkich struktur Związku, w tym blisko 5 tys. ogrodów. Obecnie składka wynosi 15 gr./m2 użytkowanej działki. Nie płaci się więc od wolnych działek oraz terenów ogólnych. Co więcej, małżeństwo użytkujące jedną działkę płaci tylko jedną składkę. Skoro najczęstsza powierzchnia działki wynosi 300 m2, to działkowiec średnio uiszcza ok. 45 zł rocznie z tytułu składki członkowskiej, a nie 65 zł na rok. Stąd też wpływy ze składki nie wynoszą 60 milionów złotych; kwota ta jest znacznie zawyżona i stanowi wymysł autora artykułu;
· wszystkie środki wydatkowane w jednostkach PZD podlegają kontroli. W Związku funkcjonuje pion rewizyjny składający się z kilkunastu tysięcy działkowców, którzy działają w komisjach rewizyjnych funkcjonujących w każdej jednostce organizacyjnej PZD, w tym we wszystkich ogrodach działkowych. Przeprowadzają one regularne kontrole finansów w tych jednostkach, badając m.in. sprawozdania finansowe, które są tam sporządzane i przyjmowane przez samych działkowców. Co więcej, Związek ma obowiązek sporządzać odrębny bilans, który również podlega skrupulatnej kontroli. Oszczerstwem jest więc zarzut o braku kontroli nad wydatkowaniem środków związkowych;
· Najwyższa Izba Kontroli pisemnie zapowiedziała kontrolę jednostek PZD, żądając odpowiednich informacji, które zostały przekazane przez Związek. NIK zlecił też władzom budowlanym kontrolę budownictwa w ogrodach. Nieprawdą jest więc jakoby NIK nie chciał skontrolować Związku;
· zarządy ogrodów działkowych nie muszą wykupywać miesięcznika „działkowiec”. Ogrody otrzymują to czasopismo bezpłatnie. Koszty pokrywa w całości Krajowa Rada PZD, która nie wydaje tego miesięcznika, wobec czego środki na zakup „działkowca” nie trafiają „z powrotem do kasy związku”;  

· czasopismo „działkowiec” wydawane jest w nakładzie 200 tys. egzemplarzy. Podanie w artykule nakładu dwukrotnie niższego jest próbą umniejszanie wysokiej pozycji rynkowej tego miesięcznika i działaniem na jego niekorzyść.
     WICEPREZES






       SKARBNIK

Antoni KOSTRZEWA




             Marian PASIŃSKI

/odręczny podpis/ 






/odręczny podpis/

